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Półrocznie 5 
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Sobota, dnia 8 (20) stycznia 1900 r. 
K a n t ary: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e s ł a n e" na l-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 11

/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kop.). Rek l a m y i N e kro log i e po 15 kop. za wiersz petitowy. 
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Przedstawienie popołudniowe" Wesele Fonsia", farsa w 3-ch 
aktach RU8Zkowskiego. Początek o godzinie B-ej. 

Wieczorem "Książe pan", farsa w 4-ch aktach Abra-

P ł
' Ł ' d k· h mowicza i Ruszkowskiego. Początek o godzinie 8- ej. 

W· O . Z I I "JASEŁKA", przedstawienie dziecinne na korzyść I-ej rz e m ys o w c O c. ~~~Z~!i1iiń::~~a:~:K~i;!}i~o:~~~~~~~;ł~::~ta~~y~~;~~ji 
I 

POjutrze. 

Kasa otwarta od godziny 9 rano do 4 po południu. IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wrocisława. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka 1fl 3' 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska Xg 31. -

UKLA~ ~LA ~H~RY~H NA O~Zy 
D-ra w. GAR1IŃSKIEGO 
dla przychodzących chorych otwarty 

codziennie od godziny 10 r. do 
I popoł. i od 5 do 7 wieczorem, 

W Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 
Cena za poradę jednorazową kop, 50. 

Ł ó d ź, P i O t r k O W S k a 93. 
dom W:ch Braci Kopczyńskich. 

Łóżka, dla chorych. 
--------------=-~--_____________ ~a·_____ I 

Dr. Stanisław Serkowski 
b. asystent Uniwers. Chark. 

wykonywa analizy chemiczno-bakteryologiczne do celów 
dyagnostyki lekarskiej (badania IIrwi, moczu itd.), 
hygieny (powietrza, wody, produk~ow spożywczych) i 
przemysłu (browarów, gorzelni, cukrowni, garbiuni itd.). 

Łódź, ul. Piotrkowska Ni 120. 
. 61-4-1 

Dr. medycyny' I. Łukasiewicz 
Akuszerya.-Choroby kobiece. 
Przyjmuje od godz. 8-11 rano i od 5-7 popołudniu. 

PIOTRKOWSKA 101. 

Dr. WINCENTY GAJEWICZ I 
Choroby wewnętrzne i dziecinne. 

NOWY-RYNEK Ne 5. 

Dr. MAZEL 
po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi jako specyalista 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo
płciowych, 

PIOTRKOWSKA Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 po południu. Pa-

nie od 5 do 6 popoł. 24-140-2 

w aptece W-go Spokornego (dzierż. R. Preis
man) od 9 wieczorem do 8 rano. 

~ Apteka otwarta całą noc. Telefon M 190. 

Znalazca dubeltówki w futerale 
na szosie między Pabianicami 
a Lodzią zechce wskazać adres 
w Redakcyi "Rozwoju" pod lite-

. raud" I. B." 

RESTAURACYA 

HOTELU MANTEUFlA 
POLECA 

KOLACVE pO 75 kop. 
codziennie świeże 

OSTRYGI ANGIELSKIE 
6-4 I. PBtrykowski. 

FABRYKA BIELIZNY i KRAWATÓW. 
Pierwsza Warszawska 

KONKURENCYA 
Warszawa-Lódź, Piotrkowska 4l. 

poleca 
Koszule frakowe (gOl'sa fant) 

oli 2.00. 
od l'U-

Bieliznę damską, męzką I dziecinną_ 
Krój ulepszony. Ceny zniżone. 

__ Wszelkie obstalunki w zakres bielizny wcho- ..... 
__ dzące wykonywa w przeciągu 24 godzin dokła- ..... 
__ dnie i sumiennie. 1423-0-1 

"Czasowa wystawa prac uczni i uczenie, szkoły rysunkowej 
p, Wołczaskiego. 

TEATR ZIMOWY "Victoria" (ul. Piotrkowska Xg 67). 
Przedstawienia niema. 

Budzet P aństwa na rok 1900. 

(Najpoddańszy raport ministra skarbu o docho
dach i wydatkach na rok 1900). 

(Dalszy ciąg). 

Co się tyc?'y w szczególności górnictwa, to 
system protekcyjny i wytworzone przez nie-go 
ogólne podniesienie życia przemysłowego kraju 
wywarł i na nie niewątpliwie wpływ zbawienn/ . 
Rozwój przemysłów górniczych najlepiej charak
teryzuje następująca tablica: 

w r. 1877 1887 1892 1897 1898 
w milionach pudów 

Wydobyto węgla 110 277 424 · 634 746 
" nafty. 13 167 299 478 507 

Wypław. surowca 23 36 64 113 134 
Wyprod. żelaza 16 22 29 30 30 

"stali 4 14 31 74 90 

. Tablica ta wykazuje, źe produkcya opału 
mineralnego i wypławianie surowca idą w0góle 
dość pomyślnie, i jeśli pomimo to te gałęzie na
szego przemysłu kopalnego nie są w stanie po
kryć jeszcze szyb.ko wzrastającego popytu na 
metal i opał mineralny; jeśli wskutek tego do
wóz żelaza zagranicznego i węgla nie zmniejsza 
się, lecz wzrasta, a ceny ich postępowo po
większają się -to przyczyny tego, poza zależ
nością od ochrony celnej, należy szukać w wa
runkach innego porządku. 

Podrożenie metalu i węgla kamiennego daje 
się zauważyć, nie na samym tylko rynku rosyj
skim, lecz i na rynku wszechświatowym; liczy 
się z niem nie jedna tylko Rosya, ale i wszyst
kie mocarstwa zachodnio-europejskie. Tłómaczy 
się to zjawisko głównie ogromnym rozwojem 

I przemysłu fabrycznego, sieci kolejowej i żeglugi, l a ponieważ wilzystkie te gałęzie rozwijają sie 

I 
w Rosyi z największem wytężeniem, przeto i po: 

1!!I!!!!!I!!!!I!~!!!!!!!I'II!II!!!.!!!!!!!~!±2!!S~~I!!!!!~I!II!!I!III!!!!II!~~~1!I!I!! dro żenie ws pomnian ych głó wny ch m a tery ałó w 
I produkcyi uwydatnia się u nas z największą si-

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Jarosławy. 
SALON arty8tyczny Bartkiewicza, Zawadzka )8 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska }& 81. 

Czasowa wystawa prac uczni i nczenic szkoły rysunkowej 
p. W ołczaskiego. 

I łą· Jeszcze w latach 1891-1894 nasze kopalnie 
I nie miały zabezpieczonego zbytu dla całej wydo-

bywanej w nich produkcyi węgla, ale rozwój 
przemysłu fabrycznego, rozszerzenie sieci kolejo
wej i podrożenie materyału drzewnego opałowego 
spowodowały przyśpieszone przejście do opału 
mineralnego, i popyt na ten ostatni od r. 1897 
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zaczął się szybko wzmagar. Przemysł górniczy 
nie zdążył na cza~ pr/.yg(Jtować l:Iię do szybko 
wzrastającej konsumpcyi i postawił w pewnej 
trudności nasze produkcye fabryczne. 

Sprawa wydobywania opału mineraluego 
i powiększenia produkcyi żelaza zasługuje na 
llajbaczlliejszą uwagę rządu. Nasycić rynek me
taleru i opałeru mineralnym można tylko dwie
ma drogami: albo przez obniżenie cła, albo przez 
zwiększenie produkcyi "ewnętrznej. Pierwszy 
środek wymaga wielkiej ostrożuo~ci. Ogólne jego 
zastosowanie może zupełnie zabić d<Jpiero co za
czynający się utrwalać krajowy przemysł górni
czy, tymczasem Rosya posiada wllzelkie dane do 
jaknajszerszego rozwoju tej mianowicie gałęzi 
prouukcyi. Niezbędne są tylko włliśdwe w tym 
kierunku środki, które, zdaniem ministra skarbu, 
powiuny polegać głównie na ulatwieuiu przeu
tliębiorstwom prywatnym eksploatacyi tych nie
wycztrpauych bogactw miueralaycll, któremi 
w obfitości obdarzonem jest nasze państwo. 

W szczególności, co do żelaza, minister skar
bu ze swei strony uznawałby za niezbędne jak
najprędzej rozstrzygnąć sprawę o pozwoleniu 
przedsiębiorcom prywatnym ekilploatować nader 
bogate pokłady rudy żelaznej na Uralu, znajdu
jące się w rękach skarbu i pozostające w ciągu 
bardzo długiego czasu bez odpowiedniej ich bo
gactwu eksploatac~ i. Pokłady te, przy pra widło
wem z nich użytkowaniu, mogłyby dostarczać 
corocznie przeszło 100 mil. pud. surowca; obec· 
nie są one w całem tego słowa znaczeniu kapi
tałem zakopanym w ziemię 

(d. c. n.). 

Jeszcze jedna próba. 

Z takim trudem stworzony nowy gabinet 
p. Koerbera, pomimo parlamentarnego ogona. 
w osobie aż trzech ministrów polakow będzie 
tylko jeszcze jedną próbą uzdrowienia stosunków 
parlamentarnych Austryi, z góry orzec można, 
jak i wszystkie jej poprzedniczki nie udaną.. 

Świadczy o tern przeszłość nowego naczelni
ka gabinetu, ktory za czasów CIary 'ego był sprę
żyną rządu, gdy Ram Clary tylko jego firmą. On 
to przed każdym krokiem, jaki gabinet pacyfika
cyjny zamierzał uczynić, zasi~gał przedewszyst
kiem rady niemców i wyjednywał ich zezwolenie, 
~o głównie spowodowało upadek hr. CIary'ego. 

Korber przedewszystkiem jest niewolnik.iem 
stronnictw niemieckich i całą czynność ugodową 
Hpiera o znany program niemiecki z Zielonych 
Świątek i po ta jego ramy wydobyć się nie ma 
zamiaru, chociaż lJrogram ten wysuwa na plan 
pi\lrw~zy język lliemiecki, jako państwowy, i nie
naruszalność tak zwanej posiadłości niemieckiej, 
czyli innemi słowy wszechwładne panowanie. niem
ców na Szlązku i Morawach. Że r,a takiej pod
stawie do zgody dojść nie może, nie ulega naj
mniejszej wątpliwości. 

~iemiecki język pańiltwowy i nienaruszal
noŚĆ posiadłości niemieckiej, to usankcyonowanie 
wszystkich krzywd niemieckich, spełnionych na 
ludach słowiań\'lkich Austryi, to krwawa zniewa
ga tych ludów i urągowisko ze wszystkich wy
siłków cywilizacyjnych słowian austryackich. Na 
taki kompromis nie może pójść ani Koło Polskie, 
aui tembardziej czesi, bez wźględu jak daleko 
sięgają ich ugodowe usposobienia. 

Czesi i niemcy mogą i powinni zawrzeć ze 
sobą sojusz, ale tylko jak równi z równymi, wy
rzekając się raz na zawsze uciskania innych na
rodow/lści. Tymczasem program niemiecki, ów 
os1awiony program uchwaluny w Zielone Świątki, 
dąży wyłącznie do zapewnienia niemcom przewa
gi w Austryi, przy bardzo nieznacznych koncc
H.Y 8Ch dla czechów, ale za to nieubłaganej niena
"iści do ludności słowiańskiej Bzlązka i Moraw, 
którą niemcy radziby wynieść z tych prastarych 

. jej siedzib. 
Czesi nie są prowincYą Austryi, IccL odręb

llym i to bardzo żywotnym organizmem państwo
"'Y m , wcielonym w organizm monarchii Habsbur
gów 'nie z racyi podboju, jeno na zasadzie wspól
llości dynastycznej. narzuconej im przez dzieje. 

Mowa więc posła Wolfa, depcząca nieprze
da wnione prawa korony czeskiej, odrzucająca ty
tuł królestwa czeskiego, była prowokacyą cze
ł'kiego ludu, obrazą jego najśvviętszych uczuć. 

Tak przemawia w peszteńskim nLloydzie", 

,. 
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dl'. Karol Mateusz, członek izby pan6w ł dyre
ktOI' czeskiego Banku kr.ajowego, wybitny mąż 
stanu i wielki zwolennik zgody c~esko - nie· 
mieckiej. 

Idzie on ~lalej jeszcze; tvderdzi, że sami 
niemcy stracili już wiarę w pojednanie i dążą do 
katastrofy. Burza nadciąga, a szalony wicher, 
kt6ry ją poprzedza, porywa już w sw6j wir naj
poważniejszych, najrozumniejszych i naj bardziej 
umiarkowanych czechów, ludzi, którzy do osta
tniej chwili myśleli o zgodzie dw6ch narodów. 

Wobec takiego stanu rzeczy, zaognionego je
szcze w czasach ostat.nich przez zatarg delegata 
czeskiego p. Stransky'ego z cesarze~ Francisz
kiem Józefem, wszelkie usiłowania pojednawcze 
są próżną stratą czasu. 

Rzecz poszła o maleńkie ałowko czeskie, 
o niewinne <zde» (jestem) i z takim trudem ukar
towaną możliwość zgody czesko-niemieckiej unie
cestwiła. 

Sprawa zaś "zde", jakkolwiek rozgrywa się 
na tle wojskowem, w rzeczy samej jest cywilną. 
Idzie tu ' bowiem o nic więcej, jeno o doroczne 
sprawdzenie rezerwistów armii przez komisyę 
wojskową. Obywatele ci, dotychczas meldowali 
się w komisyi, jak któremu było wygodniej. 
Zatarg niemiecki meldowanie się słowem "zde" 
uczynił naruszeniem dyscypliny wojskowej, za
machem na armię i jej całość, ponieważ urzędo
wym językiem armii austro-węgierskiej jest ję
zyk niemiecki. Rezerwiści mcldowali się upornie 
słowem ftzde", co ściągnęło na nich kary, wy·· 
mierzone według kodeksu wojl:lkowego. Kary te 
zaogniły opór i uczyniły go powszechnym nie- · 
omal. 

Delegat czes:"i Stransky na posiedzeniach 
delegacyj wspólnych wniósł sprawę "zde" pod 
obrady i żądał od ministra wojny, by dla uspo
kojenia umysł6w meldowano się niemo, jedynie 
tylko przez wręczenie komisy i papierów w,ojsko· 
wych rezerwisty. 

Mowa Stransky'ego, silna i przesiąknięta du
chem patryotycznym, nie podobała się cesarzowi 
i po obiedzie wydanym dla członków delegacyj 
wspólnych Franciszek Józef zwrócił się do posła 
Stransky'ego ze słowami: 

"W kwestyi "zde" jestem wprost i stanow
czo przeciwny stanowisku, jakie pan zajął przy 
rozprawach nad budżetem wojskowym. Jestem 
gotów zaprowadzić nawet sądy doraźne jeżeli , 
ludność Czech w sprawie tej trwać będzie w opo· 
rze. W sprawach wojskowych nie znam żartów ' 
i już dziś oświadczam, że amnestyi nie udzielę 
nikomu. Językiem wojska jest niemiecki. Proszę 
zostawić wojsko w spokoju". 

Cesarz Franciszek J6zef tak się podobno 
uniósł. że nawet nogą tupnął. 

Odezwanie s:ę cesarza do Stl'ansky'ego wy
warło silne wrażenie. Niemey tryumfują cli wi
lowo i O żadnych ustępstwach słuchać nie chcą, 
czesi jako zwyciężeni na kompromis nie pójdą· 
Natomiast tym silniej staną w obronie praw ko
rony św. Wacłll:wa i ludu czeskiego .. Położenie 
znów jest więc '.:ak krytycznem, jak jeszcze nigdy 
dotychczas nie było. 

N awet ci, którzy dotychczas gorąco przema
wiali za ugodą, nawołując do niej w imię zasadni
czych interesów państwa, dziś postępowanie młodo
czechów uważają za zbyt miękkie i stoją w obozie 
nieprzejednanych. 

Powołanie więc do steru gabinetu Korbera 
będzie tylko jedną jeszcze nieudaną próbą po
jednania, po której niema już chyba innego 
wyjścia nad rozwiązanie parlamentn i nowe 
wybory. 

. Jak zaś one wypadną przewidzieć nie spo
s6b, ale ze nie na korzyść niemców, to rzecz 
pewna. 

Ochrona leśna. Działalnc·ść połączonych dwóch 
dekHsteryj i komisy i gubernialnej do spraw wło
ściańskich i komitetu ochrony leśnej, rozpoczęta 
została, jak wiadomo w d. 12 września 1898 r. 
Celem zapobieżenia odpowiedzialności właścicieli 
majątków, których lasy obciążone są serwitutami 
włościańskiemi, urząd połączony w swoim cza8ie 
wyjaśnił, że z chwilą ogłoszenia Najwyższego 
rozkazu 20 czerwca 1898 r. o rozpowszechnieniu 

instytucyi o óchronie leśnej dla gubernii Króle
stwa Polskiego, nadz6r nad takowemi powierzo
nI) przez urząd połączony wyłącznie tylko miej
scowym pp. komisarzom do spraw włościań~kich, 
którym wydane zostało . pełnomocnictwo do spo
rządzania protokół6w i występowania na drogę 
sądową w razie wyciuania lasu, prowadzącego 
do mierzenia las6w, jak rownież w razie nie 
dozwolonego karczowania lasu i zamiany tako
wego na iuny użytek, jak np. na glebę rolną 
lub pastwiska. 

Ponieważ w ostatnich czasach zachodziły 
pewne nieporozumienia w tym względzie, przeto 
rząd gubernialny piotrkowski uprzedza właści
cieli lasów i przypomina im, że użytkowal.lie 
z las6w, obciążonych serwitutami włościańskiemi 
i urządzonych na zasadach przepisów z dnia 12 
stycznia 1876 roku, może mieć miejsce tylko na 
podstawie zatwierdzonego i wprowadzonego w ży-

. cie planu gospodarlltwa leśnego; w lasach zaś 
nieurzędowych według wyżej wymienionych prze
pisów, wyrąb drzewa może być prowadzony tylko 
na potrzeby domowe i przytem w takiej ilości 
ażeby sadzonki leśne nie ulegały zniszczeniu
przestrzeń tam nie zmniejszyła się, oraz okolicz
ność ta nie wpływała na ograniczenie w korzy
staniu przez włościan z serwitutów, jak równi eż, 
ażeby nie prowadzono karczowania i pozostałe 
po wyrąbaniu drzewa na przetltrzeni lasu n'e 
były obracane na pastwiska. 

Winni przekt'oczenia ustanowionych prawem 
przepis6w będą pociągani do odpowiedzialności 
sądowej, w myśl oddzielnego dopełnienia ustawy 
o karach pieniężnych, przyczem odebrane zosta
nie wyrąbane z lasu drzewo i ściągnięta będzie 

. zapłata równająca si~ wartości wyciętego drzewa. 
Niezależnie od tego, we wszystkich wypadkach 
napotykanych trudno~ci, lub. niedokładnego zro
zumienia przy zastoso~aniu przepi~ów o ochro
nie leśnej, właścicielom lasów, rząd gubernialny 
i komisarze do spraw włościańskich gotowi są 
zawsze udzielać wszelkich rad i wyjaśnień w tych 
kwestyach. 

Rozporządzenie. Władza wyższa wydała po
nowne rozporządzenie, dotyczące zachowywania 
~ię w lasach miejskich. Rozporządzenie to za
brania: 1) palić papierosy i cygara, tudzież roz- . 
niecać ogień; 2) polować, spacerować z psami, 
chwytać ptaki, oraz niszczyć gniazda ptasie; 
3) paść bydło; 4) zbierać ściółkę, gałęzie, grzy
by, jagodj i zrywać kwiaty; .5) kopa.ć ziemię , 
piasek i kamienie; 6) urządzać zabawy i spa
cery z muzyką bez specyalnego pozwolenia ma
gistratu; 7) sprzeda wać cukierki, wodę sodową 
itp. artykuły; 8) jeździć i chodzić, oraz pędzić 
bydło po drożynach leśnych, nie i'rzeznaczonych 
do tego. Winni któregokolwiek z powyżej wy
mienionych wykroczeń pociągani będą do surowej 
odpowiedzialności. 

Okólnik. Oddział weterynaryjny piotrkow
skiego rządu gubernialnego przesłał w tych dnia~h 
do naczelnika powiatu łódzkiego ponownie ok,il
nik ministeryum dr6g i komunikacyi w sprawie 
zachowywania przez władze kolejowe wetel'yna
ryjno-sanitarnych przepis6w, dotyczących utrzy
mania w czystości wagonow, przewożących by
dło i trzodę cblewną, oraz pociągania osób, 
uchylających się od pełnienia przepisów sanitar
Qych do odpowiedzialności sądowej. 

Sprawy węglowe. Czytamy w "D7iennikl\ 
dla Wszystkich": "Nie od rzeczy będzie, gdy 
wtajemniczymy publiczno~ć, ile hurtownicy placą 
za węgiel w kopalniach i muiej więcej, ile za
rabiali, lllb i dziś zarabiają na węglu w sprze
daży hurtowej. l tak: pp. S. M. Bergson i Klei
nadel płacą po kop. 36 za korzec, Lipiński kop. 
37. Borkowski i Bernstein·Grodzicki po kop. 41, 
Hirschfeld kop. 43, Baumritter kop. 44. 

Koszty przewozu z Dąbrowy do Warszawy 
wynoszą rb. 37 kop. 72 za wagon, a więc ko
rzec węgla wypada nie drożej nad kop. 74, czy
li wagon nie wyżej nad rb. 81. Gdy więc obec
nie wolno hurtownikom pobierać po kop. 115 za 
korzec, czyli rb. 126 kop. 50 za wagon, zarabia
ją około rb. 45 na jednym wagonie. 

Wobec powyższego widzimy, iż pomimo 
ograniczenia wyzysku przez władzę, cena węgla 
w sprzedaży hurtowej jest zbyt wysoką". 

Dane powyższe, które dotyczą Warszawy, są 
nie bez znaczenia dla Łodzi. ROżnicy dużej 
w cenach węgla w Łodzi i w Warszawie być nie 
może; przeciwnie, w Łodzi węgiel powinien być 
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nieco tańszy, mimo to hurtownicy nie sprzedają 
taniej nad 1 rb. 40 kop. korzec. 

Czyżby łódzcy węglarze nie wiedzieli, jak 
w Warszawie poradzono z "cichym syndykatem." 
węglowym. 

Ceny węgla. Dziś cena węgla nieco spadła. 
W składach płacą za korzec 1 rb. 40 k., u ma
łych składników 1 rb. 60 k. z wozów 1 rb. 60 k. 

Ze Stowarzyszenia -nauczycieli chrześcian. 
Komitet biura informacyjnego zawiadamia, iż 
obecnie ma do obsadzenia dwa stałe miejsca na 
wyjazd dla nauczycielek, posiadających konwer
sacJę francuską i muzykę. Płaca 400 rb. rocznie. 

Natomiast przez pośrednictwo biura poszu
kują lekcyj i korepetycyj wykwalifikowani nau
czyciele i nauczycielki języka rosyjskiego, pol
skiego, niemieckiego, fl·ancuskiego i muzyki. 

Osoby zgłaszające się do biura, które mieści 
się w kkalu własnym Stowarzyszenia przy ulicy 
Dzielnej nr. 31, w przyszłym tygodniu przyjmo
wane będą codziennie od godziny 7 do 8 wie
czorem następujący dyżurni: w poniedziałek p-na 
Raj$ka, we wtorek p, Stefański, w środę p. Otto, 
w czwartek p. Stejn, w piątek panna Sznelke 
i w sobotę p. Goldman. 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. ~ 

Jasełka. Jutro w niedzielę o 3 popołudniu 
w teatrze Sellina przy ulicy KonstantynowHkiej, 
danem będzie trzecie z kolei przedstawienie "Ja· 
sełek", urządzone staraniem opiekunek ochrony 
pierwszej na dochód tejże ochrony. 

Powodzenie dwóch pierwszych przedstawień 
zwalnia nas od zachęcania publiczności do po
parcia tego przedstawienia, bo na pewno i tak 
pełno będzie jutro w teatrze Sellina. 

Bilety wcześniej nabywać można w cuk:erni 
Roszkowskiego przy ulicy Pasaż Meyera, wskle· 
pie Wężyka ulica Piotrkowska M 3 i w składzie ' 
materyałów piśmiennych "Berlach i Nowacki" 
Piotrkowska M 93. W dzień zaś przedstawienia 
od godziny pierwszej w południe w kasie tea
tralnej. 

Teatr. Ponieważ wtorki zajęte obecnie zo
stały przez benefisantów, cieszące się więc takie m 

.powodzeniem przedstawienia po cenach zniżonych 
dyrekcya teatru przeniosła na czwartki i piątki. 

Repertuar teatralny na przyszły tydzień za
powiada: 

n a w t o rek: "Sąsiedzi", komedya w 4·ch 
aktach Michała Bałuckiego. Benefis nlubieńca 
publiczności łódzkiej, cenionego powszechnie ar· 
tysty dramatycźnego i reiysera komedyi i dra
matu, p. Karola Kopczewskiego; 

n a c z war t e k: po cenach zniżonych "Ar
tykuł 264", komedya w 5 a:':tach Kazimierza 
Zalewskiego; 

n a p i ą t e k: pv cenach zniżonych "Burza", 
fantazya dl·amatyczna w 5 aktach Grabowskiego; 

n a s o b o t ę: na powszechne żądanie "Ko
lega Crampton", dmmat Hauptmana, w którym 
p. Winkler tak znakomicie odtwarza rolę tytu
łową· 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Marzenia karnawałowe. - Z głodu. - Ziemia obie
cana. - Z Wystawy sztuk pięKnych. - Kapela wło

ściańska. 

Sunie para za parą po zwierciadlanej po
sadzce salonu, zalanego potokami światła. Igra 
z barwą jedwabi i tarlatanów, łamie się w bry
lantach kolij, obejmujących inieżne szyjki po· 
wiewnych tancerek, unoszonych silnem ramieniem 
wyfraczonych tancerzy w takt walca, a rozma
rzone główki pań i panienek Hnują złotą przędz~ 
snów i rojeń, równie powiewnych jak tarlatany 
i batysty, osłaniające icb wdzięki. 

Ciekawe doprawdy byłyby te marzenia kar
nawałowe, gdyby je można było rozklasyfikować 
na grupy i odnaleźć nitkę, która je wiąże w pe
wien całokształt. 

To dziewczę czarnookie o palącem spojrze
niu, ta blondynka o płowych kędziorach, szatyn
ka o płci matowej i oczętach tak niezdecydowa
nego koloru, jak niezdecydowane są jej warko
cze, upięte (moderne> na kształtnej główce, bez 
względu czy jej z tem do twarzy, roją i marzą 
w wirze karnawałowym pra wie na jednaki temat. 
Tylko motywa różne. 

Inne w główce młodego dziewczęcia, patrzą-

ROZWOJ. - Sobota, dnia 20 stycznia 11100 r. 

Za Stowarzyszenia strzelecki ego. Wczoraj 
o godzinie 8 wie~zorem w domu strzelcQw przy 
W odnym Rynku odbyło się posiedzenie członków 
Stowarzyszenia strzeleckiego, na którem postano
wiono zmienić niektóre §§ ustawy tego Stowa
rzyszenia. i takowe przedstawić do zatwierdzenia 
władzy. . 

Z Wystawy sztuk pięknych. Dzisiaj o 12-ej 
w południe otworzoną została w salonach "Wy
stawy sztuk pięknych" przy ulicy Piotrkowskiej 
wystawa prac uczniów i uczennic szkoły rysun
ków i malarstwa prof. W ołczaskiego. 

I Około stu prac wykonanych ołówkiem, kre
! dą, węglem i pendzlem złożyło się na wcale po
kaźną całość, świadczącą wymownie o postępach, 
jakie poczyniła gromadka artystyczna, zebrana 
pod sztandarem sztuki przez prof. W ołczaskiego, 
w tej napozór tak prozaicznej Łodzi. 

Są tam prace wykonane z gipsow, z natury 
martwej i żywej, prace w dziedzinie sztuki sto
sowanej do przemysłu, obrazy olejne, szkice, ry
sunki graficzne i techniczne, słowem cała kolek
cya bardzo ciekawa, bo wśród tych dyletanckich 
prób są i dzieła tryskające talentem i zapowia
dające na przysdość bardzo wiele. 

Z uwagi, że nagrtldy za pracę przyznawać 
będzie publiczność, szczegółowe sprawozdanie od
kładamy do roztrzygnięcia konkursu. 

Praca prof. W o!czaskiego ze wszech miar za
sługuje na to, by zainterei:lowała szerokie warstwy 
publiczności łódzkiej, powołanej poraz pierwszy 
dIJ w:rdania sądu o rzeczach sztuki. 

Maskarada na lodzie. Zorganizowana przez 
Towarzystwo cyklistów łódzkich wczorajsza ma
skarada na lodzie sprowadziła na tor przy ulicy 
Przejazd znaczny zastęp uczestników zabawy, 
która przeciąguęła się do godz. 12 ej w nocy. 
Wśród amatorów sportu łyżwiarskieg-o znalazło 
się wielu w kostyumach charakterystycznych, 
którzy, prowadząc na lodzie intrygę, ożywiali 
zaba wę. Nie brak też było i ładnych... maseczek 
w dominach. 

Wieczorek "Lutni." Donieśliśmy wczoraj, że 
wstęp na wieczorek dzil!iejszy wynosi kop. 50, tym
czasem 'zawiadamia nas zarząd, że cena została 
podnicsiona do 1 rb., a to z tego względu, że muzyka 
w karuaw[lle podniosła znacznie honoraryum za 
grę całonocną· 

Jasełka w Zgierzu. W niedzielę dn. 21-~0 
styczuia o godz. 5 po południu odbędzie Się 
w Zgierzu w sali Ikierta przedstawienie Jasełek, 
na dochód Ochrony zgierskiej, wykonane przez 
wychownńf?ów tejże Ochrony. 

Zgon. Nocy wczorajszej zmarł na paraliż 
mózgu Leon Besser, kasyer tutejszej ~rm'y ban
kierskiej "Wm. Landau, " w 40 roku zycla. 

Nieboszczyk pracował w pomienionym inte
resie 2± lata i znany był w tutejsŁych Hferach 
kupieckich jako człowiek nieskazitelnego chara
kteru. To też pozostawia wśród swoich kolegów, 
u których cieszył się wielką sympatyą, szczery żal. 

Zmarły osierocił żonę i troje dzieci. 

cego na świat przez gazę różowej swej sukienki; 
inne w głowie mężatki, dla której i ta sala ba
lowa i cały ten rój tancerzy odmienny zupelnie 
ma wygląd. 

W biezącym karnawale Łódź bawi się we
soło. Tańczą do npadłego i śpiewacy nasi w sym
patycznej "Lutni" i poważni pedag'odzy w mło
dem ale ruchliwem Stowarzyszeniu nauczycielek 
i nauczycieli, przemysłowcy, kupcy, inżynierowie, 
słowem wszyscy, komu to życie nie idzie po gru
dzie. Do marzeń więc dliewiczycb, do flirtu i wie
le obiecujących spojrzeń, nie zbraknie tematu, 
o ile nie zakłóci te.j wrzawy karnawałowej trąb
ka Pogotowia ratunkowego, śpieszącego do jakie
goś biedaka, co omdlał na ulicy. 

Więc może się zdarzyć w bogatej, tysiącami 
kominów strzelającej w niebo Łodzi taki wypa
dek-że cl'Jowiek zniemożony głodem pada w om
dleniu na bruk uliczny. 

I Gdzież jest miłosierdzie publiczne, co robią 
jego instytucye dobroczynne? 

" Pracują w miarę sił i możności, lecz nie
. zmierzony jest ocean nędzy ludzkiej, ludzkich I łez i ludzkiej niedoli. 

I 
Ten oto biedak, którego podniesiono na uli

cy osłabionego głodem, śpieszył do Łodzi, jak 
do ziemi obiecanej, rojąc o sutych zarobkach, 
o fortunie, która go tam czeka. Toć nie jeden 
już zjawił się na bruku łódzkim obdarty i nie 
w butach, a przy butach tylko, a przecież jeździ 
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Zamiast wiel\ca na grób b. p. Izydora Kempińskiego 
złożył p. Herman Seidenman z Zawiercia rb. 3 na rzecz 
Kasy wdów i sierot przy Stowarzyszeniu pracowników 
handlowych. 

Za powyższą ofiarę zarząd Stowarzyszenia uprl!lejmie 
dziękuje. 

Nowe akcye, Towarzystwo akcyjne Leonhardt, 
Wolker i Girbardt w Dąbrowie zamierza wypu
ścić nową emisy,~ akcyj. Na skutek podjętych 
w tym celu staran, z rozporządzenia władzy wyż
szej wyznaczono specyalną komisyę, pod przewo
dnictwem naczelnika powiatu łódzkiego r. st. 
Kwarnberga, złożoną z inspektora podatkowego 
4-go rewiru z Pabianic, inspektora fabrycznego 
7 -go rewiru i budowniczego-inżyniera, dla osza
cowania całego majątku nieruchomego Towarzy
stwa. C~ynności w mowie będącej komisyi roz
pocznl\ Się w d. 24 stycznia 1". b. 

Giełda łódzka. Dwa ostatnie zebrania gieł
duwe, gromadzące po kilku zaledwie członków 
od~maczały 8ię bardzo słabą tenaencyą i brakie~ 
wogóle chęci do zawierania tranzakcyj . To też 
ceduły urzędowe nie notowały wcale żadnych 
obrotów. 

Ofiary. Właścicielka restauracyi " W aldschlo.:ś
chen" złożyła w natlzej redakcyi dla biednych 
rb. 2, wytrącone z pensyi kucharza Stanisława. 
za samowolne opuszczenie zajęcia. 

- Dla głoduych złożył rb. 2p. PanasewicŁ. 
Złożono 2 rb. 18 kop. przez grono osób 

u państwa W. na najbiedniejszycb. 
Z gło~u .. Wczoraj n.a ~l. Wi~zewskiej Szy

mon Kruplńsk I, 44 lat, sIlUJe zaUJemó~ł a przy 
podaniu mu pomocy przez Pogotowie ratunkowe 
oświadozył, iż od paru dni nic nie .iadł. 

Omal nie wypadek; Wczoraj około go(lziny. 2-ej po
połudnm przy ulicy Sredniej, przed gmachem 'l'owarzy
stwa kredytowego miejskiego stanął nagle pociąg kolei 
elektrycznej, dążący od Helenowa ku Nowemu Rynkowi 
a za nim tuż drugi. Powoclem niespodziewanerro zatrzy~ 
mania pociagu było zatlenie się osi w wagonie 'Przednieo'o 
pociągu. Gdyby nie w porę spostrzeżono i nie zażegna;o 
złego, wypadek ten mógłby spowodować opłakane skutki. 

Wypadki. 'Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem za
mieszkały przy ulicy Piotrkowskiej Xg 45 Wojciech Ko- . 
walaki, mular7, powracając w stanie pijanym do domu 
zleciał ze schodów, przyczem uległ silnemu potłuczeniu 
głowy i całego ciała. 

- W tymże dniu zamieszkały przy ulicy Piotrkow
skiej pod M 42 Wilhelm Trup, będą w restauracyi na uli
cy Przejazd pod ,},1! 31, w sprzeczce z jakimś nieznajomym 
został skaleczony IV lewą rękę. ' 

- Dziś o godzinie 8 rauo Helena Pajakowska 22 lat 
przec~odząc ulicą Składową około domu XQ '20, poślizgnaw~ 
szy SIę, upadła, ulegając złamaniu nogi. . 

Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala Czer
wonego Krzyża. 

. Na~a.d. Na młynarza ze Skotnik Antonfego Pytle w
sklego l Jego brata Zygmunta, pomiędzy Zgierzem a Stry
kowem. na .szosie napadło czterech obywateli Strykowa 
z kłolllCalUl. Rezultatem napadu było zadanie trzech ran 
Z.ygmuntowi ~ytlewskiemu i jednej rany w czoło Anto
memu. SZCzęŚCIem nadjechały furmanki, wracajace ze Stry
kowa. przychodząc z pomocą pokrzywdzonym .. 

Rabos~e w.popłochu poczęli uciekać w stronę Stryko
wa, do~oll1ono Jednego z nich w Strykowi e, a ten wskazał 
3-ch lllnych wspólników, których poli<'ya aresztowała. 
Poranieni zgłosili się do doktora Karczmarkiewicza o u
dzielenie pomocy.-Napad miał miejsce wczoraj ·o O"odzillie 
6-ej wiecz orem. " 

dziś karetą i bawi się w sali koncertowej na 
różnych balach i balikach. 

Spotkał go zawód okrutny. 
zawiodła jego marzenia. Pracy 
wracać do awoich nie było o 
ziemię głodem zwalony. 

Ziemia obiecana 
nie znalazł, po· 
czem i padł na 

Pan Maciej, ~ rodu rolnik, orał zagon oj
ców, siał i zbierał, a chociaż nie było na ba
żanty i kwiczoły, barszczu ~e słoniną, chleba 
i mleka nie brakło nigdy. Praca była cieżka 
kłopot~w moc, jak zwykle w życiu, ale g~spo~ 
darz UJe wołał o komorne, węglarz nie wypróż
niał kieszeni z ostatniego dydka za odrobine 
czarnych kamieni, którym tam w łonie ziemi" 
nie śniło się nigdy, że staną sie kiedyś przed~ 
miot~m spekulac;ri, którą aż władze grozą wy· 
gnaUJa tam, gdzie mrozy latują, ukrócać muszą. 

Gospodarstwo.kłopotarstwo mości dobrodzie
ju. Sprzedam chudobę, wyniosę sie do Łodzi 
i będę sobie żył, jak pan. • 

A}boż to jeden ty.lko pan taki przywędro
wał pIechotą z tobołkiem na plecach i porcela
~ową. fają w zębach, a dziś ma tam pałace 
I cngl. 

Tylko, że jegomość ten przyniósł w zanadrzu 

I 
odrobinę maleńką, taki ot sobie niewiele zna
~zący zaro~ek przyszłej swej' fortuny, energię 
l wytrwałośc. . 

I. . Stanął pr~y war~ztacie, nie p~zebi~rając w za
JęCIU, czego me umiał, uczył Się pilnie i szedł 

I wciąż naprzód wytrwale do celu. 



4 

Z, WA.RSZAWY. 

Wyjazd. Onegdaj o godzinie 8 min. 23 rano 
pociągiem pośpiesznym kolei Petersburskiej wy- . 
jechał do Petersburga ' warszawski geuerał·guber
nator i dowódca wojsk okręgu wllrszawskiego, 
generał-adjutant J. O. książę Imeretyński. Przy 
odjeździe zebrali się w salonie Dworskim liczni 
przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych. 

. J. O. książę zajął miejsce w nowym wago· 
nie dyrektorskim kolei Nad wiślańskich, umie
szczonym na końcu pociągu. 

W orszaku J. O księcia wyjechali: kamer
junkier M. E. Jaczewski, starszy urzędnik do 
szczególnych poruczeń przy warszawskim gene· 
rał-gubernatorze i pomocnik referenta kancelaryi 
warsz . . generał·gubernatora, Iwanow. 

Pobyt J. O. księcia w Petersburgu ma po
trwać około 4 tygodni. 

Z przemysłu. Nieczynna od dłuższego cza
su fabryka żelazna, ostatnio wózków wojskowych 
i granatow p. Rudnickiego w Pruszkowie, prze
szła w tych dniach za sumę 125,000 rb. na wła
snoŚĆ spółki dwóch tutejszych inżynierów pp. 
Prejssa i Kosińskiego, ktorzy otwierają tam fa
brykę maszyn podręcznych. Nowo nabyta fabry
ka uruchomiona będzie niezwłocznie po wykoń
czeniu urządzeń wewnętsznych i na początek ma 
zatrudniać 100 rzemieślnikow i robotnikow. 

Z magistratu. Ponieważ zapowiedziana bu
dowa nowej części gmachu magistrackiego na 
miejscu nabytej przez zarząd miejski posesyi, 
zwanej pałacem Blanka, jeszcze n!e tak r,Ychło 
nastąpi. a niektore ' wydziały magistratu, szcze
gólniej kasy, mają pomieszczenie niewygodne, co 
tak dla urzędnikow, jak interesantów jest bardzo 
uci~żliwe, zarząd miejski uchwalił przeniesienie 
tymczasowo do rzeczonego pałacu Blanka nie
których wydziałów, a w opróżnionych lokalach 
mają być pomieszczone kasy i wydział służby 
ogólnej, znajdujący się obecnie na 3 piętrze. 

Spółka węglowa. Grono kapitalistów miej
scowych powzięło zamiar zawiązania w Warsza
wie spółki udziałowej handlu węglami kamien
nemi na podstavyach racyonalnych. 

Kursy dla włościan. Towarzystwo pszczel
niczo·ogrodnicze otwiera w Pszczelinie kursy 
w celu kształcenia dzieci włościapskich na prak
tycznych ogrodników. Przy kursach· istnieć bę
dzie il1ternat. Do zakładu przyjmowane będą 
dzieci włościańskie niżej 15 lat. 

lebracy. W ubiegłym tygodniu policya przy
trzymała na ulicy 90 osób za żebraninę. 

Wody gazowe. Urząd lekarski opracował 
przepisy dla nadzoru nad fabrykami wód gazo
wych w Warslawie. 

Hotel "Bristol". Do wy działu technicznego 
przy rządzie guberuialuym wniesiono podauie 

Panu Maciejowi huta szlacheckp. kazała do
bierać zaj~cia tak, by,' czego broń Boże, klejnot 
szlachecki nie ucierpiał. 

W rezultacie chciał, aby odrazu oceniono 
jego dobre chęci i tysiącami zapłacono za tę 
odrobinę pracy, zdolności i kapitału, które wniósł 
do wnętrza przemysłowego ogniska, jak wielka 
maszyna parowa ścierającego wszystko w olbrzy
miej kotłowni, by z różnorodnych surowych ma
teryałów wytworzyć produkt współczesny, typ 
przemysłowca w wielkim stylu, który tak samo 
powstać musi z robotnika fabrycznego, technika 
lub inżyniera, jak z kmiecia w kolei wieków 
powstał włodyka a później obywatel ziemski. 

Bartos Kozik, tęgi parobczak do cepu ' i ko
sy, miał izbę i ordynaryę, a o pracę nie turbo
wał się nigdy. Dość jej było po dworach lub 
u zamożniejszych włościan, lecz i jemu zapach
lJiała ziemia obic·cana. Słyszał na jarmarkncoś 
() Łodzi. Jak to tam ludzie mieszkają w kamien
uych domach, chodzą przyodziani nikiej szlachta 
w kapelusze i przy zegarku. Bywają sobie w te
atrze, gdzie różne panie i panowie za tanie pie
lJiądze pokazują śmieszne sztuki. Zbrzydła mu 
jt'go praca prostacza, życie na wsi szare i ieduo-I 
stajne, zebrał trochę grosza i hajda do Łodzi. 

. Mój Boże, czego mu też nie nałgali o tej 
Łodzi zatraconej, gdzie człek niby to mi~dzy I 
ludźmi, a jak w boru. I 

Przebrał się po miejsku, łaził po fahrykach, 
przyjęto go nawet do rohoty, ale cbłop nawykły I 
do przestworzy pól okiem nieobjętych, do pracy I 
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o pozwolenie budowy hotelu "Bristd" na Kra
kowskiem-Przedmieściu o jedno piętro wyżej. 
Byłby to więc gmach o sześl'iu piętrach, a więc 
najwyższy w calem mieście. 

Ulicę Wróblą szpecą star.e domki drewniane, 
które w niedalekiej przyszłości znikną z wido
wni. . Przed kilku dniami jedną z większych po
sesyj przy tej ulicy M 7 nabył budowniczy p. 
Władysław Marconi. Na miejscu tem 'stanie oka
zały dom mieszkalny. 

Z KRA J U. 

Tomaszów Rawski. Wkrótce wejdzie już 
w życie Towarzystwo dobroczynności. Ustawa 
otrzymała zatwierdzenie; rozesłano listę składek 
i wkrótce już instytucya działać zacznie. Pro
gram jej obejmuje: domy przytułku i pracy, 
ochrony, pomoc w odzieży i pieniądzach, wyszu
kiwanie pracy, dostarczanie narzędzi i materya
łów, starania o zbyt korzystny itd. Dla zwięk
szenia fuuduszów mają być urządzane teatry, 
koncerty, odczyty. 

Węgle w Lublinie. Za przykładem Warsza
wy, zarząd miasta Lublina także rozpoczął 
sprzedaż węgla, celem przyjścia z pomocą lud
ności uboższej. 

W kopalniach dąbrowskich delegowani przez 
gubernatora prezydent i policmaJster m, Lubliua 
zakupili na racbunek miasta 20 wagonów węgli. 

Za korzec węgli w kopalniach płacono po 
61 k., za przewóz koleją do Lublina po 44 j kop., 
za przewóz ze stacyi w Lublinie do miasta po 
6 kop. 

W ten sposób wagon węgli . (765 pudów) 
kosztował w Lublinie 135 rb. 

Przy ob!'achunku licwno 15 pudów na wa
gonie na miał, w sprzedaży drobnej nawet 45 

. pudow miału. Procent to bardzo wielki. 
Sprzedaż drobną węgli magistrat urządził 

w dwóch miejscach: w sldadzie w klallztorze po
bernardyńskim i w składzie fabryki przy ulicy 
Lubartowskiej. W pierwszym sprzedażą zajmuje 
!lię urzędnik magistratu, w drugim właściciel fa
bryki, p. Hesse. 

Kielce. Na wzór rzc;źni w Zabrze, na Szląz
ku, Towarzystwo akcyjne niemieckie z Kassel 
urządzifo według swego planu w Kielcach rzeź
nię i dostarczyło maszyn la 12.000 rb. Budynki 
postawili d waj miejscowi przedsiębiol·cy. Przy 
rzeźni urządzono stacyę obserwacyjną, izbę do 
badań mikroskopowych mięsa itp. Bydło ma być 
bite za pomocą elektryczności: Urządzenie rzeźni 
o ile z niej korzystać będą mogli mieszkańcy 
miasta, to jest o ile tak ważne badania mikro
skopowe znajdą zastosowanie sumienne i syste
matyczne, jest sprawą bard-zo doniosłego zna
czenia. 

na roli,- przy warsztacie w dlisznej, RaIi nie zd'.łł 
się na nic. Poszedł na wyrobek i szło mu już 
trochę lepiej. Do Łodzi przecież wciąż. płynęła 
moc ludu, zarobek tanIał, w końcu zbrakło go 
doszczętnie; chłop po całych dniach żył jeno 
chlebem, wreszcie i chleba zbrakło i padł na uli
cy głodem zwalony. 

Był urzędnikiem w małem miasteczku. Za
rabiał nie wiele, ale też i nie wiel~ wydawał. 
Mieszkanie tam i życie tanie, odzież krawiec ży
dek uszył za t'sie pieniądze i można było jakoś zwią
zać koniec z końcem. Licho nadało, do miejsc·)wego 
aptekarza przyjechał jakiś jego kuzynek z Ło
dzi. Młodzi ludzie pozuali się na tańcującej her
batce i urzędniczek nasz powrócił ąo swej skro
mnej kawalerskiej izuebki z głową przepełnioną 
cudownemi opowieściami o Łodzi, którą mu ku
zynek aptekarza w barwnych opisał kolorach. 
SYI~ał prlytem milionami jak z rękawa, opowia
dał o kolosalnych płacach różnych funkcyonaryu
szów przemysłu łódzkiego, obliczonych na tysią
ce rubli, o . wielkiej łatWOŚci w wyszukaniu zaję
cia dla każdego, KtO ty:ko chce pracować, sło
wem przed oczyma zdumionego małomiasteczko
wego kanclerza rozwinął taki ponętny obraz zie
mi obiecuej, że biedak począł już o niej marzyć 
we śnie i na jawie . 

Porzucił Ul'ząd, zebrał co mógł z dawnych 
oszczędności i ruszył do Łodzi po złote runo. Za
pomniał atoli biedak, że jeśli gdzie, to w ogni
sku wielkiego przemysłu potrzeba ludzi zawodo· 
wo do danej pracy uzdolnionych, zżytych z nią 

• 

l Sieradz. Istuiejący tu sklep rolniJzy, zało
żony środkami i z inicyatywy ziemian okolicz
nych, pp.: M. Białeckiego, F. Radońskiego i St. 
Strzeszewskiego, rozwija się pomYblnie, konkuru
jąc ku pożytkowi okolicznych rolników z handla
rzami, chciwymi zysku nadmiernego. Obecnie 
pozostaje on pod kierunkiem p. F. Radońskiego, 
wł. dóbr -Kobierzysko i opierając się na jego du
żyru kl'edycie, jest pośrednikiem we wszystkich 
działach wytwórczości rolniczej w okolicy. 

Sandomierz. Mieszkańcy wsi Gorzyczan pod 
Sandomierzem w gubernii radomskiej posyłają 

, dzieci na naukę do . szkoły w sąsiedniej wsi Sam
borcu. W zimie biedne dzieciaki mają ciężką 
drogę do przebycia, bo nieraz po kolana muszą 
urnąć w śniegu. 

Niedawno była zamieć śnieżna. Rodzice 
troskliwsi nie ' kazali dnia tego dzieciom swoim 
iść do szkoły; inui jednak nie zważali na złą 
pogodę. Jeden chłopak 10:-letni idąc sam zdala 
od innych dzieci zabłąkał się w polu. Chodził 
długo, a gdy w końcu zmęczony i spłakany 
usiadł-usnął i już się nie obudził. Znalezil)no 
zwłoki jego zellztywniałe w z3Śpie śniegu. 

Na plancie kolejowym. Onegdaj wieczorem 
w pobliżu stacyi Sosnowiec na 14 wiorście odno
gi pruskiej kolei "iede5skiej, banda rabusiów 
wdarła się na manewrujący pociąg węglowy, 
w celu grabieży węgla. W czaili e, gdy służba 
kolejowa rozpoczęła utarczkę z napastnikami, po 
drugim torze, z przeciwnej strony nadchodził dru
gi pociąg towarowy, na widok którego rabusie 
~aczęli uciekać, a jeden z nicb, 18-letni Józef 
Zmijewski, mieszkaniec gminy ciechanowieckiej, 
wśród ciemności, nie zdążywszy zbiedz, przeje
chany przez pociąg, poniósł Śmierć na miejscu. 
~włoki, strasznie zeszpecone, zabezpieczollo na 
miejscu, do czasu odbyci!j. sekcyi sądowo-poli
cyjuej. 

Pięcioraczki. We wszystkiem jest postęp, -
pisze "Kuryer Porańny". - Po bliźniętach poja
wiły się trojaczki, ale i te przestały"być ósobli
wością, ustępując miejsca czworaczkom. Aż i te 
ustąpiły pierwszeństwa pięcioraczkom. Zwycięz
kiego rekor.du Iilprawczynią jest włościanka Józefa 
Moszczyńska, mieszkanka wsi Turówko w powie-
cie mławskim, gubernii płockiej. Liczy ona lat~ 
30, a mąż jej lat 36. 

Pięcioraczki powite w tych dniach składają 
się z 4 chłopców i 1 dziewczyny. 

Małżeństwo Moszczyńskich miało już przed
tem czworo dzieci, mianowicie 2 córki 9 i 8 lat 
i 2 synów 5 i 2 lata. 

Wszystkie dzieci są przy życiu. 

Kolej Tomaszowska. W kołach finansowych 
rozeszła się pogłoska, iż p. Polakow, kapitalista 
rosyjski, cofllął swój udział co do budowy kolei 
tomaszowskiej, zawarty z Manrycym hr. Zamoy
skim, głównym koncesyonaryuszem. Pan P. stra
cił z tego powodu przewidzianą w umowie karę -praktycznie, a przedewszystkiem posiadający ch 
ową rzutkość i energię, kt~rą wytwarza wielkie 
miasto w wychowańcach swoich, nawykłych już 
w dzieciństwie obracać się wtem mrowidku ludz
kiem i drogę sobie torować w ten lub :nny 
sposób. 

Błądził "ięc biedak dnie cale od kantoru 
do kantoru, na próżno poszukując pracy; wyzy

. skali go faktorzy, wycisn~1i jak cytrynę różni 
pośrednicy - aż wreszcie przyszła nędza, a za 
nią nieodłączny jej towarzysz, głód. 

Kupczyk, któt:emu gdzieś tam w prowincyo
nalnem miasteczku udało się zebrać trocbę gro
sza, słyszał, że w Łodzi z odrobiną gotówki bar· 
dzo łatwo zrobić mOŻna fortunę. Bo i mieszka
nie i t0war dadzą na weksle. Otwiera więc skI e p 
obszerny, suto zao~atrzony, urządzo:::y zbytko
wnie i z wyszukaną elegaucyą. Weksle poszły 
w kurs, ale klienci nie kursowali do sklepu . 
Przyszło lekkie przesilenie na rynku pieniężuem 
i klapa. Wytworny sklep zamknięto, właściciel 
poszedł z torbami, powiększając szeregi tych, na 
których z za węgla czyha już nędza z całym 
swoim sztabem. 

Takie to f~langi argonautów płyuą wciąż ze 
wszech stron do Łodzi po złote runo, toną w od
męcie wielkiego zbiorowiska dopóty, dopóki nie 
wyrzuci ich na powierzchnię nędza, ku zdumie
niu tych, pobieżnie rzeczy sądzących. 

Z drugiej atoli strony sama wieść o tem, że 
w społeczeństwie ucywilizowanem, w mieście któ · 
rego obroty handlowe obliczają na miliony, pa-
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wadyalną· Wobec tego rozpoczęcie budowy ule- I 
gnie zwłoce. 

Ostatnie wiadomości. 

Kanał Nicaragua. 
Wobec ostatlJie~ uchwały kongl'esu północno

ameryk~lńskiego, by ująć w ręce i doprowadzić 
do skutku przekopanie kanału Nicaragua, trzeba 
przypomnieć historyę i warunki tego przedsię
biorstwa, grzebiącego nieodwołalnie nadzieje ak
cyonaryuszów kanału Panamskiego. 
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a usiłowania Bullera, by sforsować przeJsme 
przez rzekę zakończyły się klęską pod Colenso 
15 grudnia r. z. Po klęsce tej Buller z całym 
korpusem cofnął się do Frere, oczekując p08iłków, 
które przyprowadził mu wreszcie gen. Warren. 
Zorganizowawszy na nowo swe wojska, gen. Bul
Ier zdecydował się na przejście Tugeli, jakoż I 
w dniu 11 b. m. lord Dundonald posunął się . 
zręcznym ruchem ku Spirugfeldowi i owładnął I 
mostem, a zaraz potem zajął wierzchołek Zwart- I 
kop, górujący nad przejściem przez rzekę Pot- I 
giet.rsdrift. Następnie wysłano brygadę Lyt1eto- I 
na, aby silniej obsadziła pozycye Zwartkopu. 

Wreszcie po czterech dniach przygotowań, i 
w dniu 16 b. m. całe wojsko BuUera rl)zpoczęło I 
przechodzić przez Tugelę. Wojska Warrena skie-! 
rowały się ku lewemu skrzydłu boerów i prze
szły przez rzekę o szeŚĆ mil dalej pod Wagon
driftem. 

Zachodzi atoli obawa, że plan boerów, któ
rzy tak łatwo przepuścili armię Bullera przez 
rzekę, polega na tern, by wysunięte naprzód od
działy anglików wziąć . we dwa ognie. 

Kraków, 19 stycznia. Asystent w instytucie 
bakteryologicznym, dr. Kostanecki, umarł wśród 
objawów dżumy. Do Krakowa wyjechali z Wie· 
dnia ' i Lwo.wa lekarze, celem podjęcia badań 
bakter.yologlcznych. 

Wiedeń, 20 stycznia. Przeprowadzona w wie
deńi!kim instytucie bakteryologicznym analiza 
wydzielin zmarlego doktora KQlltaneckiego wy_o 
kazała abllolatuy brak la!!eczuików t1tumy. 

Londyn, 20 stycznia. Ruch oskrzydlający 
gen. Warrena był bardzo sku:ecznym. W środę 
wieczorem stal on o mil 17 od Ladysmithu. 

Londyn, 20 stycznia. Do Durbanu donoszą: 
każdym pociągiem kolejowym przywożą rannych 
do !!zpitala polowego nad rzeką Mooi. Na fronc:e 
sroży si~ ciężka walka. 

Kraków, 20 stycznia. Zakład bakteryologi· 
czny dra Bu~wida zamknięto. Wykład:, zawie· 
szono. Rodzlllę zmarłego, złożon~ z 10 osób od
osobniono w szpicalu bonifratr-Jw. Ż'lnie i wszy st
kim lekarzom, którzy stykali się z chorym za
strz'y knięto surowicę. 

Pierwsza myśl przekopania kanału Nicara-I 
gua, jako arteryi ruchu pomi~dzy oceanem Atlan
tY~'kim a Spokojnym, pojawiła się w r. 1871. 
Inicyatorem był pułkownik inżynieryi amerYkań-' 1 
skiej A. W. Childs. W r. 1873 BuU wytknął 
kierunek kanału. Miał on wyjść z portu Juan I 
deI Norte (Greytown) nad oceanem Atlantyckim, 
biedz w kierunku zachodnio-południowym ku ! 
rzecc San Juan, połączyć się z nią po przebie-I 
żeni a 50,47 kilom. Rzekę San Juan należało 
p()głębić, by uczynić ją spłt4wną nawet dla naj
większych okrętów wojennych. Ta rzeka wpada 
do jeziora Nicaragua. Następnie trzeba przeko
pać brzeg zachodni jeziora, także przerznięty 
rzekami (Rio Grande, Rio Lajas). Kanał two
rzyłby się nad oc-eanem Spokojnym portem Bri
to Odległość Greytowna od Brito wynosi 271,76 
kilom.; jest ted; ów kanał cztery razy dłuższym 
o~ kanału Panamskiego (73 kilom.) Góruje prze
cież nad nim taniością roboty. Pomimo licznych 
śluz trzeba wykopać tylko 48,10 kilom. i to na 
terenie o wiele mniej górzystym, niż Panama. 

Anglicy zajęli pozYcye górzyste i niebezpie
czne. W razie klęilki położenie anglików byłoby 
nader krytyczne. Zwycięzka dla anglików bitwa 
nad Tugelą, nawet oswobodzenie gen. Wbita nie 
zdecyduje jeszcze kampanii, boerowie albowiem 
zapewnili sobie odwrót ku Van n Reenens Pass. 

Kraków, 20 stycznia. Przyczyną zgonu ś. 
, p. Kostaneckiego było ostre zapalenie ropne nieo
kreślonej natury. Zmarły liczył 34 lat. Pogrzeb 
odbył się bez udziału rodziny z zachowaniem naj
większych ostrożności. 

Koszta oJ.:liczono na 100 .milionów dolarów. 
W r. 1880 zawiązało się towarzystwo celem 

przekopania kanału. Prezesem był generał Grant, 
były prezydent Unii. Musiało się ono przecież 
po niejakim czasie rozwiązać. 

. Wnet atoli powstało drugie towarzystwo, po 
dZień dzisiejszy istniejące "Maritime Canal Com
pany of Nicaragl~a," które w lutym r. 1889 zdo
~a}o zawr1..eć odpowiednie traktaty z Nicaraguą 
l Costa Ricą. Rozpoczęto roboty przedwstępne, 
a ró.wnocześnie starano się o gwarancyę ze stro-

.oy Unii. Zrazu ta ostatnia odmawiała poparcia. 
Lecz w r. 1884 senat w Waszyngtonie uchwalił 
70 miliunów dolarów zasiłku. Sprzeciwia się te· 
mu przecież izba reprezentantów. W r. 1895 
Unia zarządziła ponowne zbadanie planu. W r. 
1897 komisya orzekła, że koszty wyniosą przy
najmniej o 34 miL dolarów więcej. 

Dopiero po trzech latach, t .. j. obecnie rząd 
Unii przechylił się stanowczo na rzecz projektu, 
eo tern samem równa sie wprowadzeniu go 
w życie. • 

Przejście Tugali. 
Osarzonemu przez boerow w-dniu 2 listopada 

r. z .. w Ladysmith gen. White miał pośpieszyć 
z odsJeczą gen. Buller na czele 30,000 ludr.i; 
armię tę atoli boerzy wstrzymali nad Tugelą, 

da na ulicy człowiek omdlały z głodu, krew 
w . żyłach ścina i niewysłowionym bólem serce 
śClska. A róż dopiero, jeżeli to nie pojedyńczy 
wypadek, lecz cały ich szereg. Wówczas szyb
ka i energiczna akcya ratunkowa iest nietylko 
obowiązkiem, ale wprost wypJywa z samej na
tury rzeczy. Zorganizować zaś ją winno samo 
społeczeństwo przy pomocy organów miłosierdzia, 
t.organizowuć raźno i racyonalnie. 

. Przedewszystkiem więc należałoby otworzyć 
t~nJe jadłodajnie, ba nawet . bezpłatne, a przy 
ulch .biura pracy. Zbadać każdego z nędzarzy, 
{)S!ablOnych głodem, co go do takiego stanli. przy
w~o?ło, skąd pochodzi i ułatwić mu wyjazd do 
mIeJSC rodzinnych lub tam, gdzie odpowiednią 
dla siebie prac~ łatwiej będzie , mógł znaleść 

O ile moźna tylko dostarczać biedakom Pl'a
ey, pozostawiając jałmużnę dla wyjątkowo przez 
los znękanych. 
. Nic bowiem nieJwytwarza t!l.k wielkiej nędzy, 
Juk uieumiejętnie stosowana pomoc dla biedaków, 
Porwanych w j~ szpony. 

Bywały p"zykłady, Że do miast, w ktorych 
Zorganizowano dla tych lub owych powodów ak
cyę ratunkową, by ludność ubogą ochl'Onić od 
nędzy, całemi setkami napływali próżniacy z róż
nyc? stron, muożąc nędzę w spos~& przbrażają
cy l do takirh rozmiarow, że walka z nią sta
w~ła si<i wprost nie::nożliwą. To znów w samem 
~l~ście ludzie, porzucając pra(cę, dobrowolnie 
.zWIększali szeregi żebraków, siląc się na sp oso-

I 

I 

W każdym atoli razie oswobodzenie Ladys
mithu zakończyłoby pierwszy okres kampanii 
i stworzyło podstawy do rokowań pokojowych. 

Buller wydał do wojsk proklamacyę, w któ
rej oświadczył, że nie cofnie się, dopóki nie oswo
bodzi Ladysmithu. Proklamacyę t~ przyjęto z za
pałem. 

I Telegr~my. 

I Petersburg, 20 Btye,nia. Biuletyn ° ,d,owiu 
: Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżny Kseni 

Aleksandrówny: Samopoczucie dobre, tempera
tura rano 36 ·3, wieczorem 36'6, puls 64-70. 
'Zdrowie Wysokonowonarodzonego Jego Cesar
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Nikity w do-

r 

brym stanie. 
Petersburg, 20 stycznia. Pod przewodnict-

l
wem ministra oświaty rozpoczęły · się prace ko· 
misyi w sprawie reformy szkół średnich. 

Londyn, 20 stycznia. Generał Buller telegra
fował do gen. Robertsa: Brygada piechoty i ba· 
tery a haubic przebyły Tugelę u Potgietersdriftu. 
Generał Warren rzucił most pontonowy opięć 
mil na zachód u Trichardsdrifm. Wojska War
rena przeszły tutaj Tugelę w d. 17 b. m. Ocze
kują, że reszta wojsk jego w d. 18 bież. m. do
!dęgnie północnego brzegu rzeki. Spodziewa on 
się, że będzie mógł obejść pozycye nie przyj a
delskie, znajdujące się w odległości pięciu mil 
od jego prawego skrzydła. 

I 
by wyzyskania miłosierdzia publicznego, ezęsto
kroć w sposób wstrętny. 

A więc o Biuro wywiadowcze o nędzy wy
i jątkowej, o które tyle już razy upominaliśmy si<i 

I 
na tern miejscu, kołaczemy raz jeszcze. 

Biura takie posiadają wszystkie wielkie mia
sta, które nie przypinają kwiatów do łachmanów, 
tak jak to czyni Łódż, zdobna w· pałace o zło
conych gankach na wiecznie zabłoconych i brull
nych ulicach. 

Nikt z tych, którzy Łódź znajl!r pobieżnie, 
w) łącznie tylko z ulic i miejsc publicznych ze
brań, nie posądziłby jej nigdy o możność posia
dania aż dwóch przybytkow sztuki pięknej. 
A przecież tak jest i nawet lepiej jeszcze, bo oto 
młodszy z tych przybytktów "Wystawa sztuk 
pięknych" otworzyła dzisiaj wystawę prac uczniów 
i uczennic szkoły rysunkowej pana Wołczaskiego 
a na c.zerwiec wyszykować zamierza drugą. taką 
wystawę uczennic i uczniów jednego z łódzkich 
artystów malarzy. 

Znać sztuka piękna znalazła grunt urodzaj
ny w błocie łódzkiem, kiedy zdobyć się może na 
wystawy echt łódzkie, odważające się 8ąd o pra
cach wystawców powierzyć publiczności. 

Tak piękne panie, będziecie sędziami i to 
sędziami najpiękniejszej ze sztuk pięknych, bo 
przemawiającej do nas barw tonami. 

I to od jutra już. 
Ciekawym będzie ten pierwszy sąd publicz

ności łódzkiej o dziełach ołówka i pendzla. 

I 
I 

I 
I 

I 
l 

Płock, 20 stycznia. Otrzymano w tutejszym 
rządzie gubernialnym urzędowe zawiadomienie 
o zatwierdzeniu budowy kolei podjazdowej z No
wogeorgiewska do Płocka. Koncesyę na budowę 
otrzymali: G. Łubieński, Zieliński i Olszewski. 
~udow~ rozpocząć się ma z początkiem wiosny 
l trwac będzie pOI tora roku. 

Rek I a m y. 

, Dentysta G. JOCHWED 
I Piotrkowska 59, dom Warohiwkera. 

l, Sztuczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i plom
bowanio zepsutych zębów. 

I .... Dla biednych od godz. 9 do 10 rano. ...... 

/-------------------
I Dr. A. SOŁOWIEJClYK 
Wyłącznie choroby ' nzieci i wewnętrzne. 
..- Piotrkowska.Ni 115. •• Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Specht z Łodzi - Sopociński 

z Łaska - Lichtencanm i Karo z Warszawy -- Borcia
nowllki z Odesy. 

Ciekawy, bo Łódź tak już nawykła do tan
dety, że nawet na oryginalną kapelę włościań
ską nie zawsze zdobyć się może. 

W tych dniach zaszedłem wypadkiem do je
dnej z rel:ltauracyj łodzkich, która taką właśnie 
kapelą wabi do ' swego wnętrza gości. 

Przy stole siedzi tęgi skalbmierzak w białej 
kapocie i siwej c~apie. 

- Jak-że się wam Łódź podoba-pytam 
wieśniaka, bo chcialem zawiązać z nim rozmowe. 

- Was? • 
Zdębiałem! 
Powtarzam zapytanie. 
- Ich verstehe nicht. 
-- Jakto zacny skalbmierzaku. 
- Ich bin ein deutscher Krakowiak - pra-

wi śmiejąc si~ jowia1nie. 
Był to sobie bowiem naj czystszej wody nie

miec flecit,ta, przebrany w sukmanę włościaniua 
polskiego. 

Mój Boże, co by też to na to powiedzie· 
li p. W olf z Schoenererem i całą ligą hakatystów 
poznańskich. 

Nie, ta Ł~dż staje się doprawdy niemoż
!iwą! 

A uważano ją powszechnie za wyspę nie
miecką w morzu słowiańskie m. 

JamIS~ . 
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vV Piątelr 19 b. m. zmarł po krótkich, lecz cięzkich 

cierpieniach długoletni mój kasyer i najstarszy współ

pracownik 

w kwiecie wielru. 
Nieboszczyk był wzorem wiernego i gorliwego urzędni

ka" którego smlerć pozostawia we mnie szczery -i glę
boki żal. - Pamięć o nim nigdy nie wygilśnie. 

W~ LandaIJ. 

w Pifltek d. 19 b. 111. zlnarl po lrrótkach i cięzldch 
cierpieniach ... ~ 

przeżywszy ' lat 40. 
W zmarlyln tracilny zacnego kolegę i szczereg'o przy

jaciela. 
Pamięć . o nhu nie zatrze się nigdy 'tV naszej pamięci. 
Cześć i spokój jego popioIol11. 

'Współpracownicy firmy Wm Lanuau w Łouzi. 

W dniu 19 b. m. zmarł długoletni członek rzeczywisty Stowarzyszenia. wzajemnej 
pomocy pracowników handlowych 111. Łodzi r 

B. P. 

L'EON B·ESSER 
,o liczny współudział przy odprowadzeniu zwłok na miejsce wiecznego spoczynku upra
sza pp, Członków 

Zarząd Stowarzyszenia. 

oM 16 
=====- - -

Z głębi serca dziękuje
lny wszystkim przyjacio-
10111, znajolTlyl11 i lrrewnym, 
którzy , brali udział przy 
pochowaniu zwlok drogie
go naszeg'o męża, ojca i 
dziadka 

B. P. 

IZYDORA 

KEMPIŃSKIEGO, 
.. 

w szczególe Zarządowi gm:
ny żydowskiej, oraz tym 
panom, którzy przy dro-
gich zwlolrach ilieśli nam 
glębolro odczute słowa po
ciechy 

85 

Za~in~ła portmonetka czarna 
zawierająca 20 rb. złotej monety, markę 
pocztową i pierścionek złoty. Uczciwego 
znalazcę uprasza się o odesłanie zguby do 
kancelaryi Stowarzyszenia Pracowników 
Handlowych za wynagrodzeniem. Ul, Dłu-
ga }@ 45. 80- 1-1 
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Korkowe Domy i Wille 
szczególniej nadające się na letnie mieszkania z powodu następujących ważnych wła
sności: 1) Najwyższa izolacya latem od gorąca, zimą od zimua, a więc i zimą miesz
kalne. 2) Wszelka wilgoć wykluczona nawet i wtenczas jeźeli zimą się nie opala. 
3) Najwyższa (lłngotrwałość, gdy:ż korkowe kamienie przez SWOjl! zawartość kreozotu 
i t. p. prezerwują podłogi, belki sufitowe i kl'okwie dachowe od gnicia grzyba i t. p. 
4) Wszelkifl robactwo w ścianach wykluczone. 5) Zupełna ogniotrwałość 6) Nad
zwyczaj prędka robotą. 

KORKOWE SCIANY i SUFiTY, wielka długotrwałość bez :żadnych pę
Knięć i skaz. 

Opatrywanie rur i rezerwoarów wodOCiągowych przeciw zamarzauiu i poceniu się. 

Najlepsze referencye. 
frauco i gratis. 

Telefon 42S. 

Wszelka gwarancya. Kosztory.~y i cenuiki na :żądanie 

Michał Rosicki 
Przedsiębiorstwo robót z kamienia korkowego. 

KANCELARYA 

SZKOty MUZYCZNEJ 
I 

MUZEUM 
KREUTZBERGA 

Przejażd vis-a-vis toru cyklistów, 
Codziennie o g. 11 rano do 10 wieezor otwar
te. Muzeum posiada zbiór fignr woskowych 
naturalnej wielkości, przedstawiających zna-

komitości i wybitne osobist ści. 

NOWE. Dotychczas jeszcze w :żadnem muzemn nie pokazywane. 

NOWOŚĆ. 1) Spotkanie się Dreyfusa z zoną. 2) Dreyfus przed są.
dem wojennym. 3) Scena z zycia Haremu. 

Najliowsze wypadki dziejowe: 
: ..- Bitwa pod Ladysmith. Rozbicie pędzącego po-
I ciągu przez Boerów pod Kimberley. 

l
, -- Cielę z głową podobną do ludzkiej i nogami psie
..- mi, pies z ośmiu nogami, koty z dwoma głowami, 
...- baran z jedną głową i dwoma twarzami. 

I 

PIOTRKOWSKA NQ 86, 
! Panorama, stereoskopy. Duzy wybór paryskich mechanicznych obrazów i automatów . I ~. Wejście 20 kop. Do oddziału anatomicznego 10 kop. ..... 

przyjmuj;; w dalHzym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenta 
rznięte, dęte i śpiew, lekcy e rozłożone na przedobie
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innych 
zakładów naukuwych i wieczorne od 7 do lO. Deklamacya 

od godz. 2 do 3. 

IV-klasowy Zaldad Naukowy Zeński 

JANINY TYMlENIECKlEJ 
WARSZAWSKA PRALNIA CHEMJCZNA, 

FARBIARNIA i SZTUCZNA CEROWNIA l 

przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 17, gdzie również mieści się biuro nauczy-
cielek F. Arlet. 1416- 8-8 

Program wykładu gimnazyalny. Prócz obowiązujących przeumiotów szkolnycłl; 
gimnastyka, śpiew I tańce. Kursy języków obcych dla uczenie miejscowych po 

za godzinami Izkolnemi. Dla osób dorosłych na przystępnych warunkach. 
Lekcye rozpoczynają się unia l-go stycJ;uia. Zapisy odbywają Mię codziennie. 
Bezpłatna nauka czytania. i pisania w niedziele i dni świąteczne dla kobiet do 
rosłych i dziewcząt fabrycznycli otwarte 7.o.~taną od No,reg-o Roku 1900 przy szko
le żellskiej prywatnej .Janiny Tymienieckiej i F. Ariet w Łodzi, przy ulicy Piotr-p.f. "HELE A" I 

kowskiej pod .M 17. 

Piotrkowska N2 III w Łodzi • . Telefon N2 858, 
przyjmuje gard, rllbę damską i męzką, kor'lOki, firanki, portyery, dywany, meble do pra
nia i czysz\\zenia. Materyały do dekatyzowauia. Z.kład wykonywa wszelkie)", boty 
w · zakres pralni chemicznej wchodzące star>nnie, tanio . i prędko, na żądanie w 2-1 110-
dzi!l. 55-25-3 

~----

Ogród Waldschlosschen 
--~ ••• Jutro w niedzielę •• J;----

KONOERT 
orkiestry wyborowej na lodzie. 

43-1-1 

Zakład Ol topedyczllo-GilllllUstyczny 

D-ra A. Słeinberga, 
Cegielniana 57, 

Leczy skrzywienia kl"~gosłllp:t, 'l.apalenia staw.6w, złamania kończyn 
paraliże dzieci~ce, cierpienia mlecza pacieżowego, reumaty7;m etc . 

Gorsety i wszelkie aparaty ortopedyczne pudll1g lless inga. Ma,;aż, elek-
tryzacya, i gimnastyka lec:luicza. 1096-0-1 

_.~~~~~~~~-~~~-~-~~~~~~-~.-
~ HANDEL WIN :rOWARÓW KOLONIALNYCH 91 _::I.. 8-a~e".e~8~. ~ 
~ w Łodzi, ulica Średnia .M 3. 48-3-2 ! 
.6!f; Zawiadamiam Sz. PubliczDośe, Ztl Z dniem 13 Stycznia 1900 r. wpro- y;s 
_ wadziłem do (,Mudlu mego wlidki firmy "Rektyfikacya \Varsr.awska", piwo tu- ~ 
_ tejszydl browaroworaz rygs!dch, wina, koniaki i likiery powa~niejszych za- 18 
.. grnnh·.zuych firm, ktore też i:lzanownej PublilJznościuprzejmic polocam. 9Ił 

•• ~ ••• ~~._~~~ •• ~.~.~ __ 4 •• _. 

zwijając skłaJ w Łodzi wyprzed~\ję szkło, porcelany i całe urzadzenie skle
p~we jako to: szafy, l-uo, .2-wu IJłomienne lampy' gazowe, żyran·dol 3-y pło
ml~nny kryształowr. Pułki wystawowe ~eJazne llowego systemu do 2-ch 

K'l11l ?ln.'ll1 z nrządzemen~ gazowym. ~alarme, porcelany z całym urządzeniem 
.W); I ple,cem .. Dla znaw~ow ,nadal:~a ~Ię sposobność uabycia figur artytitycznych 
• oraz orygll1alnych wyrobow chmskich po cen3.Ch nizej kosztu. 

E. PODGuRSKI 

I 

I~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
, KOMPLETNIE URZĄDZON A 

MECHANICZNA TKALNIA 
składa.iąca tdę z 70 dl różneg,) systemu i szerokośei warsztatów wraz 
z wsrelkieo,i pomocuic/'emi waszynami jest do sprzedania lub wy· 
najęcia natychmiu!it z parą luu bez, c.alkowicie lub częśdowo. Blli.
sze wiadon](\ści w składzie żela'~a S. Goldbll1ma, Piotrkowska N.! 99. 

45-3-2 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Z akła rr L ~cllli czy WJłą~:· Ch~;ObJ~:~:~ ~:::~Cln8' 
CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 

w Łodzi, Południowa M 19 
przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
dotknięte cierpieniami chirurghlzuemi i ko
biecemi. \V ambulatoryum ullziela.ją po-

rad codziennie 
w Chorobach chirurgicznych: 

Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w poło 
w chorobach kobiecych: 

Dr. Ksawery Jas!ńskl od 9-10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 
Dr. Czesław Stankiewicz od 6-7 popoł. 

Ceua porady k. 50 

1M4&i\i';· ZBIJEWSKI II 
Łódź, ~likO::~e::Ska Nr. 6. I 

POMPY 
parowe i transmisyjne do l' 
kotłów i rezerwo.arów do 

gasżenia po:Żaru. II I K,,,,,,,,y I p"j,k'y b':~=:;o. : 
Dr. md. G~lQfar~, 

Specyalista chorób moczopłcio
wych, skórnych j wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. lS, 
(róg \Vólczańskiej 1) d<>m Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed pol. i od 6-8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południn. 
1385-20-20 

Dzielna NI! 28. 
Przyjmuje od 11 do 1 i od 3' do 7 popo ł 

Dr. J. R~~~n~latt 
Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmuje od 9 - n r. i od 4-7 popoł. 
w niedzielę od 9-11 T. i od 2-4 popoł 

Łódź, Zawadzka .M 4. 

Dr. Leon Silbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje Panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-~ 
wieczorem. Panie od 5-6 po południu 

Ewangielicka Ni 7. 
W niedzielę i święta od 8-11 rano, 2-7 

po ·południu. 614 -----_._-----
Dr. Sonnenberg 

wyłącznie choroby skórne 
i weneryczne. 

Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 ran!> do 1 
i od 3-8 po poło 

ppł. 
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"WĘDROWIEC" 
Największe pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich 

pod kierownictwem literackiem Teodora Jeske ChoińskiegQ., 

z premiów "W~DROWCA" na -rok 1900: 

I) Album Jasnej Góry, 
2) Wielka ścienna mapa Europy, 

3) Ąlbum Grottgera "Wojna", 
4) "Album Polskie"-tegoż artysty, 

przysługuje kazdemu rocznemn prenumeratorowi prawo wyboru jednego. Prenu
meratorom miejscowym wydawać je będzie Administracya "Wędrowca" (w księ
garni T. Paprockiego i S-ki) Bezpłatnie, zamiejscowym-za zwrotem tylko 
kosztów przesyłki i opakowania w ilości za Album Jasnej Góry rb. 1,-za mapę 
rb. 1 kop. 20,-za "Wojnę" rb. 1 kop. 35,-za Album Polskie kop. 75. 

Te wspaniale premia, wyda~ane będą wszystkim całorocznym prenumera
torom "Wędrowca" bez względu na to, czy przedpłatę wnosić będą rocznie, pół
rocznie czy kwartalnie-Bezpłatnie - a pomnikowe dzieło Tadeusza Korzona 
p. t. Wewnętrzne dzieje Polski z~ Stanisława Augusta (6 wielkich tomów) za 
połowę ceny księgarskiej t. j. za rb. 8 zamiast 16-tu. 

Prenumeratorzy prowincyonalni, życzący sobie nabyli to dzieło, nie ponio
są kosztów przesyłki, o ile przedpłatę" Wędro,wca" wnosili będą wprost do Ad
minis'racyi naszej (T. Paprocki i S-ka, Nowy-Swiat ~i! 41). 

"Wewnętrzne dzieje Polski" będą wydawane l'Ocznym pr.enumeratorom "Wę
drowca" natychmiast po opłaceuiu za takowe należności w Bumie rb. 8. 

"Dodatek muzyczny" "Wędrowca" . wychodzący' dwa raży na miesiąc i obej
mnjący rocznie 24 zeszyty wyborowych ntworow na fortepi~n - kosztnje wraz 
z przesyłką tyll;o 50 kop. kwartalnie. 

Prenumerata "WĘDROWCA" wynosi; 
W' Warszawie: Z przesyłką pocztową: 

Rocznie . Rb. 7 k. 
Półrocznie" 3 ,,50 . . 
KwarIalme" 1" 75 . . 

Rb. 8 
" 4 ... 
l' 2 . . . 

We Lwowie: 

zł!'. 12 
." 6. 
. 'o 3 . 

W Poznaniu: 

Mk. 24 
" 12 

6 

Szczegoły w prospektach, ktore na ządanie l'o7.syłamy gratis i franco. 

Administracya "Wędrowca" Warszawa, Nowy-Świat 41, 
w księgarni Teodora Paprockiego i S-ki. 

. 1532-4-1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~Hóżnej Narodowości i Wyznania I 
i8uchalterki, Korespondentki, ~ 
i Ekspedyentki, Kasyerki, ~ 
~ Bony z zagranicznymi tutefszymi ~ 
ł Freblówki · patentami ~ 
~ Gospodynie :::l:~::, i Dozorczynie chorych. ~ 
~ z chlnbnemi świadectwami i rekomendacyami oraz fachowo nzdolnione ~ 
~ krojczynie, modystki, hafciarki, bielizniarki etc, etc. ~ 
~ -- I - poleca - I -- ~ 
~ ww. PP. pracodawcom biuro komisowe KONOPCKIEGO i MICHER- ~ 
~ SKIEGO w Łodzi, Średnia 1IIl 1. ~ 

~~~;~;;;~~~~~~ ••• ~ ••• ~~~~.~ ••• _.~~~~ •••• -
• Mam honor zawiadomili Szanownych Rodzicow i Opiekunow, iż moja JI 

~ , SZKOŁA PRYWATNA =-
• dla chłopco IV i dziewczynek znajduje się obecnie na ulicy 911 l 

• - . Widzew$kiej Ni 129 98 '\ 
• i że dzieciom starszym procz innych przedmiotów wykłada się także język 91 , 

1;~~~;~~:~;;~i~iia;;J I 
"... Patenty na wynalazki ..... 

wyrabia sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe i Tecllni-

I ZA WIAn~MIENIH. 
K~nt~r A~lniz~~yjny. 

Na zasadzie zezwolenia p. policmaj
stra m. Lodzi z d. 20 lipca 1899 1'. za Ml 
4828 i 26274 otworzyliśmy przy ul. Śred
niej .t-& 78. Kantor Asenizacyjny zaopa
trzony w beczki zelazne hermetyezne i 
skrzynie do wywozu nieczystości. Kantor 
nasz będzie utrzymywać swoje wozy c.zy
sto a klientelę obsługiwał wzorowo, wy
znaczając najprzystępniejsze ceny. 

Polecając się wzgl.ędem i pamięci Sz. 
Publiczności pozostajemy 

Z powl\żaniem 

H. Goldberg i S·ka. 
2-2 

PIERWSZA 

Leczn i ca Prywatna' 
Zawadzka M 12, 

dawniej róg Cegielnianej i Wschodniej). 
9-10 D-ta BRZOZOWSKI. Chor. zębów, 

plombowanie. 
10-11 Dr. GÓRSKI. Chor. chirurgiczne 

i oczne. (Niedziela). 
11-12 Dr. MAYBAUM. Chor. żoładka i 

kiszek. . 
- 1 Dl'. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 

spec. płuc i serca. 
1 - 2 Dr. PRZEDBORSKI. Chor. uszu, 

nosa, gardła i krtani,. (prócz nie
dziel, wtorków i piątków). 

1- 2 Dr. LITTAUER. Chor. skórne, we
neryczne i dróg moczowych (prócz 
wtorkó,w i piątków. 

2- 3 Dr. GORSKI. Chor. chirurgiczne I 
i oczne. (Wtorki i piątki) 

2- 3 Dr. PINKUS. Chor. wew. i dzieci. 
2- 3 Dr. LIKIERNIIL Chor. oczne i chi

rurgiczne. 
3- 4 Dl'. GOLDMAN. Chor. chirugiczne. 
4- 5 Dl'. RUNDO. Chor. wewneczne ko-

biece. -

Opłata za poraclę 30 k. - Łózka dla cho
rych - nadania mikroskopijno-chemiczne 

i bakteryologiczne. 

P~liklinik~ 
Lecznica dla przychodzących 

chorych. 
Ulica Spacerowa 41. 

Dr StankiewiCZ. Chroby kobiece. 
Czwartki 8-9 r., Niedz. 4-5 pp. 

Lek. dent. DąbrowskI. Choroby zębów. 
Wtorki, Czwarto i Sob. 9-10 l'. 

Dr Bondy. 'Choroby dziecinne. 
Codzinnie 10-11 r. 

Dr Fankanowskl. Choroby wewnętrzne. 
Poniedz. Środ-y i Piątki 11-12. 

Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwarto i Niedz. 11-12. 

Dr Dworzańczyk. Chor. wen. i org. moczopłc. 
Wtorki, Piąto i Niedz. 1-2 pp. 

Dr MarkowskI. Choroby oczne. 
Codziennie oprócz Niedzieli 2-3. 

Dr Brzozowski. Choroby kobiece. Wtorki 
i Piątki od 3-4, w Niedzielę od 9-10. 

Dr Gajewlcz. Chor. dziecinne i _wewnętrz. 
Codziennie oprócz Niedzieli 3-4. 

Opłata za poradę 30 kop - Szczepienie 
ospy 50 kop. 

Łózka dla chorych do wynajęcia_ 

P. t. ~gDi~trw~11 miur~ln1 
izolacyjny materyal 

dla aparatow i rur z przegrzaną parą 
w formie cegieł i łupin o bardzo małym 
ciężarze gatunlwwym i przez to o wyAO
kiej izolacyjnej sile. Prz.y wszystkich 
urządzeniach z przegrzaną parą syste
mu Heringa z najlepszym skutkiem 
używany polecam 

Michał' Rosicki. Telefon. 
78-20-1 

~kl,a ,~te~zD1 
na Zielonym Rynku 

czne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciel~ firmy: A. Miihlo i W. S. poszukuje starszego PRAKTYKANTA. 
Ziołecki w BERLINIE, W. FRYDERYKOWKA. 874 I Wiadomość na miejscu. 65-2-2 

,[(03rlOJIeHO U;eH31pOIO, r. JIO.o;3b 8 HHBapn 1900 r. 

Świlt~CA~W~ki Al. 
Pisma t. VII D U C H V " , , 
poleca księgarnia T-wa OŚWIATA 
p. z. M. Ett/ngera ul. Dzielna N: II. 

50-g-3. 

Ajenci putrzebni "Ludwik", Południowa 
)i 3. 1203---.9 

A kuszerka przyjmuje panie na czas dłuż-
szy. Udziela porad swej specyalności. 

PokOje od(lzielne, wspólne z nowoczesne
mi wygodami. Cena przystępIla. Zielna 
.t-& 29, I-Bze piętro, front rog Świętokrzy-
skiej w Warszawie. 2-52-6 

Do wynajęcia zaraz 3 pokoje z przedpo
kojem i lmchnią w ofi~ynie 2 piętro, 

tamże są do wynajęcia piwuice na składy 
lnb mleczarnie itp. Ul. Pasaż Szulca 3. 

90-6-.2 

I nżynier-mechanik, obeznany z przędzal
nictwem i tkactwem, pO.;iadający dyplom 

z politechniki w Brunświku (Brautlschw.eig) 
poszukuje zajęcia. Oferty proszę s~dadali 
pod literami J. O. w redakcYI "Hozwoju" . 

82-3-.2 

Jest do sprzedania nowy manekin z tek
tury do upinania staników. Kościelna 

M 4 m. 5. 88-3~3 . 

Korzystny interes jest do odstąpienia, 
ż powodu braku gotowki do rozwinięcia 

działalności takowego. Oferty pod "Inte
res" proszę składać w redakcyi "ROZWOjU" 

86-4-.2 

Klarnet B, mało używany z czarnego 
drzewa za rubli 17 do sprzedania. Wia

domość sklep HilIinana, Piotrkowska 124. 
92-2-2 

O· biady prywatne po kop. 40. Ul. Prze
jazcl ~ 8 m. 9. Mogą być wysyłane do 

domów. 

Obiady zdrowe i syte w domu prywatnym. 
Ul. Mikołajewska .t-& 35 m. 10. d. 

Osoba w średnim wieku polka, poszukuje 
zajęcia jako bony. lub do samotuej oso

by, z kwalifikacyą. Oferty w redakcyi 
"ROZWOju" dla !' W. W." - 94-3-2 

Profesor paryżanin, drugi dr. ph . Berliń
ski i Krakowski, wyuczają w kilku mie

siącach gruntownie rosyjskiego, polskiego, 
francuskiego i niemieckiego języka i od
uczają bełko'ania. Ulica KrOtka Xg 3. 
Przyjmują do godziny l-ej w południe 
i od 4 do 10 wieczór. 9-.9 

Pokoj frontowy ° dwoch oknach jest do 
wynajęcia dla jednego lnb dwóch pa

nowo Dzielna oM 28 m. 4. 91-3-1 

Sznkam mieszkania 3-4 pokoi z kuchnią 
w pobliżu Paradyźn zaraz lub od l-go 

lutego. Oferty składać w "Biurze Dzien
ników" Piotrkowska :Ii 16 snb. E. T. ' 

65-5-5 

Sklep galanteryjny w dobrym punkcie 
z wyrobioną klientelą do sprzedauia. 

Wymagalna gotówka około 3 tysięcy ru
bli. Wiadomość w księgarni Łodzkiej. 
Pio'rkowska N.! 108. d. 

Uczeń do handlu win, spirytualii, potrze
bny zaraz. Pierwszeństwo mają z pro

wincyi. Oferty proszę składać w redakcyi. 
"ROZWOjU" pod "Uczeń." 87-3-3 

Potrzebny zaraz rutynowany bucha:ter .. 
Wiadomość w redakcyi "ROZWOjU". 

3-.1 

~yczę za konwersacyę francnską pobie
hrać lekcyi języka rosyjskiego. Oferty 
w redakeyi "RozwOju" dla sub. "Ha.ma"· 

93-3-1 

Wyborowe masło śmietankowe codzicn-
nie świeze. Cena hurtowa 42 kop. 

funt. WIdzewska oM 62 obok placn wQ-
gla W -go Teschicha. 83-8-,,2 

Zaginęła karta pobytu na imię Antoniego 
UArent, wydana w magistracie m. Łodzi.. 

89-3-3 

Zaginęła ksiązeczka legi'ymacyjna razem 
z świadectwem stolarskim wydana w 

magistracie m. Łodzi na imię Zygmnnta, 
Blizniewskiego. 80-3-3 

Zakład dla chorych na oczy Dr. "r. 
Garlińskiego, dla przycho

dzących chorych otwar'y codzien:de od 
godziny 10 rano do 1 popoł. i oj), 5 do 7 
wieczorem Łódź, Piotrkowska 93 Ł6tka 
dla chorych. 49.'1 

Redaktor i WydaweaW. Cząjewskl. W drllkarRI "Rozwoju," Piotrkowska .M III~ 
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